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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  56. Sierpn ia .

N .  Król  raczył  cłowódzcy 13. b rygady  pie-  
choty  G e n e r a ł - M a j o r o w i  S c b ra a"l e n s e e , 
dac o r d e r  Or la  C z e r w o n e g o  2. kl. z l iściem 
d ę b o w e m .

N. Król  raczył  Dy rek to rowi  ce ł  w s łużbie 
.Xięcia A n b a l t  - K ó t h e n , T a j n e m u  Ra dz cy  
sk a rb ow em u  B e b r ,  dać o r d e r  O r ł a  C z e r w o ­
n e g o  3. kl.

N.  Pan  raczył  kupca H .  D u p o n t  w Calais 
m ia no w ać  swoim W i c e k o n s u l e m  tam ie .
v r P r ,Z1yb > : ł t u :  J> ° -  X i3źS A l b r e c h t
M e c k l e n b u r g - S c b  w e r i n ,  z Ludwigelust .

'W M I W M / W M I W W

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  24. Sierpnia .

P rzez  pos tanowienia  z dnia 17. b. ro. R a d a
Ad min i s t r acy jna  m ia n o w ał a :  P P .  W o j c ie c h a  
Sosnowsk iego ,  Sędzią  Poko ju  powiatu  Łu ko-  
wsk iego;  Józefa D ąb ro w sk i ego ,  zastępcę S ę ­
dziego Prezy du j ące go  Sądu" pol icyi  po p r a ­
wczej wydzia łu Za m oj sk ie go ,  Sędzią  P re z y -  
du ją cym  Sądu  pol icyi  poprawcze j  wydzia łu

L u b e l s k ie g o ;  L e o n a  Szczytyńskiego,  P o d p r o ­
kura tora  Sądu pol icyi  poprawczej  wydzia łu  
B i a l s k i ego ,  Sędzią  P re zy d u ją cy m  Sądu  pol i-  
cyi j ioprawczej  wydzia łu Zam ojs k ie go ;  Gra -  
cyana  S tob ieck iego ,  zast ępcę Podsęd ka  S ąd u  
Poko ju  ptu G ar w o l iń sk ie g o , P o d s ę d k ie m  Są­
du  P ok o ju  ptu S i ed l eck iego ;  T o m a s z a  Ju l i a ­
na G ąs ie w sk ie g o , In k w i re n ta  Sądu  po l i cyi  
poprawcze j  obw.  S iedleck iego ,  zast ępcą P o d ­
sędka Sądu Poko ju  ptu Garwolińsk iego.

Gazety zagran iczne  i Tygodn-ik P e te r s b u r ­
ski d o n io s ł y :  „ D e p u ta c y a  z łożona  z H r a b .  
O s t r ow sk ie g o ,  Ge ne ra łó w  D w ern ick ie go  i 
S ie r a w s k ie g o , i D e p u to w a n e g o  Le dó c ho *  
w6kiego,  przeds tawiała  Ra dz ie  Min i s t rów 
f rancuzkich prośbę podp i saną  p rze z  64 bawią ­
cych w P ary żu  P o l a k ó w ,  o n iewys łan ie  do 
A l g i e r u  ich z iomków pr zywiez ionych  z G d a ń ­
ska ;  lecz Rada  Min i s t rów odpowiedz ia ła  im 
p r zez  poś redn ic two  Ministra marynark i  A d ­
mi rała  Rygn i ,  iż po s tano wien i e  r ządu wzglę- 
d e m  pr ze zn ac zo n yc h  do A lg ie r u  P o l ak ó w  
jest  n i e z m i e n n e . ”

N i e m c y .
Z  F r e i b u r g a ,  dnia 16. S ierpnia .

D e p u to w a n y c h  za wolnośc ią  obs tawających 
I t zs t e ina  , Hoffmana i G e r b la ,  n i e d a w n o  t e ­
m u  podróżu jących  p r z t z  gó rny  B a d en ,  p rzyj ­
m o w a n o  wszędzie z u n ie s i e n i e m  radości .  O d  
L ó r r a c h  zacząwszy aż  do  Cons tanz ,  n a  ca ły m
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Schw arzwald  t enże  tam d uc h  się o b ja w i a ł ;  
w ida ć ,  źe mieszkańcy jak najgoręce j  są p rzy­
wiązani  do  o rgan izacy i  do tychczasowej ,

Z  S p i r y ,  dn ia  to.  S ie rpn ia .
O n c g d a j  zaszła międz y  mieszcz an am i  z Ix-  

h e i m  i od d z i a łe m  G he v a ux le ge r s  bijatyka,  
w której  przeszło 40 o s ó b ,  n iek tó re  na w e t  
ś m i e r t e l n ie ,  r a n i o no .  —  Gaze ty  p rzyp isują  
to n ie szczęście  g w a ł t o w n e m u  wdar c iu  się 
wojska.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  17. Sierpnia.

Do n os i l i śm y  o wywrócen iu  pojazdu  Xięc ia  
Tal lej r anda.  Stało się to niedaleko od  B o u r ­
b o n  1’A rcham bau l t -  Xi ąź ą  n iepon iós ł  ż a d n e ­
go  uszkodzen ia ,  ale X ięź n a  Pon ia towska  , s i o ­
stra Marszalka wi eko pom ne j  s ł awy ,  siedząca 
r az em z Xięc iem w karecie ,  tak została skale­
czoną,  że w skutek t ego apopIexyą tknięta teraz 
w niebezpieczeństwie  życia zostaje.

P o g ł os ka  o zmian ie  w M in i s t e r yu m  u trzy­
m u j e  się na giełdzie.

P o d o b n o  powiedz ia ł  Xi ąż ę  T a l l e j r a nd ,  źe  
do  ga b i ne tu  ani  ban k ie rów,  ani  adwokatów 
przypuszczać  się niegodzi .

A d w o k a t  G u ib o u r g ,  ba rdzo  zawiklany w za­
bu rze n i ac h  W a n d e i ,  uszed ł  z więz ienia w 
Nan tes .

A  tu i d e  l a  C h n r t e  u t r zy m uje  wedle listów 
z G u er n se y  z d, 6. S i e r p n . , źe osoby ,  co Xię-  
żniczce  Berry do miasta ws po mni one go  to w a­
rzysz y ły ,  opa t rzone  były w p raw ne  paszporta,  
które irn natychmias t  po wypadkach Czerwco­
wych w Paryżu  wystawiono.  O w sz e m  twier ­
dzą nawe t ,  źe  te paszporta z Paryża za n imi  
wys iano i je w W a n d e i  p rzezierano.

Gwardyą  na rodową  z Mi ihlhausen  rozwiąza­
n o  z rozkazem jak naj rychlejszej  r eorganizacyi  
©nejże.

A m i  d e  l a  C l i a r t e  twierdzi  z największą 
pewno śc ią ,  źe dla tych 470 Po laków,  co o n e-  
gdaj z Gdańska przybyl i ,  potaj emnie f regatę 
u p o r z ą d z o n o ,  która ich do A lg i e ru  zawieść 
mia ła ;  większa liczba u rzędników sprzeciwiała 
się wszelako wyko nan iu  zamiaru tego.

Kawale r  Barbodas,  sprawujący in te r es a D o m  
Pedra  w P ar y żu ,  zajmuje  się obecn ie  zakup ie ­
n ie m  znacznej  l iczby strzelby i i nnych  sztuk 
b roni ,  ma jących być jak najprędzej  przes łanych 
do  armii  konstytucy jne j  w Portugal i i ,  — G a ­
z e t a  F r a n k f u r t s k a  d o n o s i ,  iż onegdaj  d e ­
pesze od D o m  Pe dra  p rzybyły do hote lu  Bra- 
ganca , z których wynika ,  iż Cesarz około 10 
dn i  jeszcze zamyśla pozos tać w O p o r t o ,  za­
n im  dalej wyruszy.  Korzysta on  z tej prze rwy 
czasu aby wzmocn ić  wojsko swoje i mocn iej  je-' 
Bzcze obwarować miasto Op or to .

Z  L iz bo n y  do nos zą  z d.  3. Sierpnia ,  iż D p m

Migue l  właśnie w tej chwil i  n o w ą  mianował  
mieszaną kommissyą,  a to dla miasta O po r t o .

Z  d n i a  18.  S i e r p n i a .
T e m p s  d o no s i ,  że robo ty  m a l a rz y , ma ją.  

cych w 3 wielkich obrazach  wystawić najgłó­
wniej sze wypadki  3 dni  L ip c o w y c h ,  zostały n a  
n i ep ew ny  cz aszawieszone ;  przec iwnie  pracują  
teraz artyści gorl iwie n ad  wyko nan iem  dzieł ,  
za czasów restauracyi  p rzeds ięwz iętych  , t. j, 
oko ło  wyko nan ia  wiz e r unk u  Mag da leny ,  po-  
64SU Ludwika  X V I .  i ł ęku  t r yu mf a lnegoEto i l e .

Budu ją  tu no w e  więz ienie przy cm ent a rz u  
P e r e  de la Chaise,  które tak p r zy j em ne  ma po­
łożen ie ,  iż teraz bez  wątpienia mieszkańcy Pa­
ryża d rugich ,  tyle bezprawi  dopuszczać się bą- 

j e d yn ie  aby tam ot rzymać posadę.  L e ż y  
o no  na pagórku  dość w zn io s ły m ,  i n igdz ie  
w Paryżu  n iema  powiet rza tak świeżego ,  jak 
w tern więzieniu.  Zresz tą  cmenta rz  też tuż za 
n i e m ; jeśliby więc kto chciał  w karcerze swoim 
u m r z e ć  pro pat r i a ,  znajdzie  tam zaszczytne dla 
siebie miejsce odpoczynku .

D o n o s z ą  z N io r t  z d. 12 .S ie r p n ia : „ W n o c y  
z d. 10. na 11. m. b. przyszło 5 ludzi ,  z twarza­
mi f a r bo wa ner p i , i z dubel tówkami  do Pa na  
Marc,  maira gminy  Choumois ,  kaza l i sob iedać  
jeść i pić i p rzymusiwszy maira ,  aby im poka­
zał  d r og ę ,  zamordowal i  go  o 300 kroków od 
d o m u .

P o d o b n ą  odebral iśmy  wiadomość z D i n a n  
( C ó te s d u  N o r d )  treści nas tępu jące j :  „ W  n o cy  
z d. 11. postrzegli  dwaj u rzędnicy celni  3 dobrze  
ubr ane  osoby przechadzające się nad brzegami.  
Rozumie jąc ,  źe to są Szuani ,  usiłujący ujść po­
licy!, zapytali  się ich o paszporta.  Zamiast  od­
powiedzi  palnął  j eden z pode j rzanych do u r z ę ­
dnika bliżej s tojącego i tak go z rani ł ,  iż w 5 
godz in  po tem skonał.  D ru g i em u pozwoli l i  
u m k n ą ć ,  połamawszy m u  wprzódy  s t rzelbę 
j ego na kawały.  jŚandarmerya ściga teraz tych 
zbrodniarzy.

Sala I z b y  D ep u to w an ych  wedle p rzyrzeczeń 
archi tektów już  dn,  i .  m ,  p. będzie mogł a  być 
o tworzoną .

P an  D e  Mon tbe l ,  j e d en  z byłych Min is t rów 
Karola X . ,  który przez długi  czas żył  w W i e ­
d n i u ,  wyda,  jak G a l i g n a n .  M e s s .  twierdzi,  
życie Xięcia Reicbstadt .  Zawie rać  będzie to 
dziełko zbiór  r ękopismów po Xieciu zostalych i 
jego  kor respondencyą  z kuzyn em  L o u i s  Bon a­
parte.

Pan  Mig ue t ,  autor  historyi  rewolucyi  Frarj-  
cuzkiej,  pracuje obecn ie  nad  historyą r eforma-  
cyi. O t rzy ma ł  on  w G ene wi e  pozwolenie uży­
cia rękopismów Kalwina.

F r a n c e  N o  u v e  i l e  twierdzi ,  źe wczoraj  
p ew n e  nadesz ły  wiadomośc i ,  potwierdzająca 
zupe łnie  doniesienia K u ry e ra  angielskiego,  że
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Król Wi lhe lm przystąpił do nowych prżeloźeń 
konferencyi.

Piszą z wyspy Aix pod d. 10. m. b . , że P o ­
laków na pokładzie okrętu „Saumon“ tain przy­
byłych z największą przyjęto uprzejmością,

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 15. Sierpnia.
D zień  dzisiejszy, niegdyś w całej Francyi  

Uroczyście obchodzony,  był też tą razą dla 
nas uroczystością powszechną.  O  godzinie 
4'ej z po łudnia stanęli u nas z powrotem pa- 
tryotyczni Deputowani Elzacyi  Odi lon-Bar-  
r o t ,  Kdchl in i Kul lmann.  Munza  spodzie­
wamy się jeszcze dzisiaj na wieczór. M n ó ­
stwo niezl iczone mieszczan i gwardyi  naro­
dowej  wyszło na spotkanie ich przez bramę 
kamienną ;  gwardye konne  pospieszywszy n a ­
przeciw n im donosiły o ich zbliżaniu się, 
w ten sposób,  £e przybywający i spotykający 
przed samą się zeszli bramą. Deputowani  
wysiadłszy z pojazdu, stanęli na czele pocho­
d u ,  który przez-wielką część miasta przecią­
g ną ł ,  nim doszedł do hotelu pod duchem 
( tu ra  Geist) ,  gdzie Deputaci  pokoje dla nich 
przeznaczone zajęli. Na  całej drodze śpie­
wano Paryżankę i Marseillaise,  wraz z inne-  
ini piosnkami patryotycznemi.  Na  przemia­
ny  odzywały się głosy:  „Niec h  żyje wolność! 
Niech  żyją Deputowani  oppozycyi!  Niech  
i y j e  O di lo n -B arro t ,  Kul lmann,  Kóchlin!  
Precz  z owem juste milieu!*6 P o d  oknami 
pewnych domów powtarzano te słowa z gro­
źną wrzoskliwością. Na  dziedzińcu oberży 
przyjmowała Deputowanych naszych muzyka 
gwardyi narodowej.  Z  balkonu przemówi ł 
P.  O d i l o n -B a r ro t  kilka słów do zgromadzo­
nego  obywatelstwa,  w których mu za uprzej­
me przyjęcie czule dziękował.

(Merkury Szwabski.)
P o r t u g a l i a ,

Gazeta Lizbońska zawiera jeszcze następują­
cą dawniejszą, aleE‘dołychczas jeszcze do publi­
cznej wiadomości niepodaną depeszę Viscoma 
Santa Martha z d, 21. Lipca z dawniejszej jego 
głównej kwatery iv Ponte  Ferreira:  „Signor! 
Mam honor przesłać Mu depeszę odebraną od 
H r .  Vasconceiles od batalionu ochotników 
Królewskich w Braga; dotyczy si? ona utarczki 
zaszłej d, *8. m. b. w Paredes,  pod Panafięl  a 
potem w mieście samem. Rozkazałem był ba­
talionowi Bragskiemu przejść na północny brzeg 
Duera ,  aby małe pikiety buntowników wstrzy. 
mać od niepokojenia prowincyi Minhoio kręgu  
miasta P o r to ;  a przy tej właśnie sposobności 
batalion angielski,  należący do powstańców, 
złupiwszy miasteczko Recarein napadł na bata­
lion nasz, skoro się o przejściu jego dowiedział,  
wzmocniony przez batalion dawniejszego 18, 
pułku, 3 działa i 25 akademików i starł s icz nim

w Peredes w pobliżu Panafięl .  Pułkownik
Vasoncellos cofnął się pod ogniem ostrostrzel- 
ców, dopóki się z nim w mieście 300 Guerillas 
mepołączyło.za  pomocą których jemu się uda­
ło w ulicach miasta dopóty dzielny dać opór, do-
P °  . , a ,? ięS° m ‘.ał amunicyą,  po wystrze­
laniu której ujrzał się być przymuszonym do 
opuszczenia miasta. Powstańcy wszedłszy do 
onego ,  zapalili klasztor Kapucynów,  który do 
szczętu zgorzał.  Po tem złupili oni kościół St. 
Bento, wzięli z $obą naczynia święte i dopusz­
czali się najbezecniejszych gwałtów. Naresz­
cie 1 w klasztorze wymienionym ogień podło­
żyć chcieli, udało się wszelako mieszkańcom 
ugasić go, ponieważ się buntownicy tylko przez 
5 godzm w Penafiel utrzymać mogli. W  tej 
utarczce zginęło 42 powstańców, 2 Anglików do- 
stało się w niewolą.  Powstańcy uprowadzali  
z sobą przechodząc przez Ponte-Ferraira 11 wo­
zów pełnych ranionych,  między którymi 35 było 
Por tugalczyków, których większa część wczo­
raj w va llongo umarła. Między  zabitymi jest 
tez jeden oficer wyższy. Pułkownik Vascon- 
cellos największe ^oddaje pochwały męstwu wie­
śniaków; batalion zaś bił się z równie przykła­
dną  walecznością, jak d. 9. i 10. pod Villa No- 
va de Gaca. Prze łóż  J W P a n i e  z łaski swojei 
raport  ten Królowi Jmć.“

Gazeta nadworna Madrytska donosi  z listów 
z Larnego i L izbony z d. 30. L i p c a , źe miesz­
kańcy pierwszego miasta dywizyonowi G ene­
rała Santa Martha z własnej woli kilka tysięcy 
trzewików i 40,000 porcyi żywności przesłali.

Rozmaite wiadomości.
Fayot  wydał w języku francuzkim w P a r y ­

żu:  H i s t o r y ą  p o l s k ą ,  w trzech łomach.  
r u  . T ,eS° dodali  noty uczeni  polscy 
Chodźko t 'L e le w e l ,  i jest ozdobione  popier ­
siem Kościuszki, roboty Oleezczypskiego.

Ib rah im - Basza , Wielkorządzca Dszyddy,  
wydał  w Lutym, r. b. następujący firman do 
urzędników Jeruza lemy:  Je ruza lema za­
wiera świątynię i pomniki  przez chrześcian 
j zydow zwiedzane;  lecz ci uskarżają się na 
og ro mn a  podatki-. By tamę tym nadużyciom 
poło2yc,  rozkazujemy,  ażeby uciemiężenia 
niedziały się nadal,  i sźeby ludzie onych  wy- 
znan pod żadnym pozorem w pe łn ien iu swo- 
ich religii i obrządków przeszkody niemiel i .K

Wia dom ą  jest  rzeczą, pisze Zschokke w li­
stach swoich, źc w Rossyi część czwarta zmar­
łych w j ednym roku składa się z dz iecFod 1 
do 5 lat. Mnóstwo tychżo z powodu chrztu 
um tęra . J««t bowiem zwyczajem u ludu pro-
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stego ta mi e ,  że  dzieci  przy chrzcie trzy razy  
w zimnej  wodz ie  zwykł zanurzać.  B i ed n e  te 
niemowlęta wychodzą  z tej łaźni sk ośn ia łeod  
zimna,  drżące,  aine na całem ciele ,  i z (ego  
n iemi łos iernego  przeziębienia częste kolki 
lub inne  słabości odnoszą.  N a p r ó in o  bogatsi 
dają przykład u b o g im ,  chrzcąc dzieci  swoje  
w  ciepłej  wodzie.  Człowiek prosty,  dla (ego  
właśn ie ,  że  nic n ie r o zu m i e ,  mniema wszy­
stko lepiej  roz um ie ć ,  i większe jak bogaty,  
m ie ć  zauianie w Bogu.

P o m i ę d z y  Kantonem i P ek in gem  w C h i ­
nach  zaprowadzono statki parowe.  W  ka­
żdym  statku znajduje s ię  muzyka,  lekarz,  na­
wet  pokoje do gry.  W id ać  z t ego ,  jak wiel ­
kie postępy robią Chińczycy w cywilizacyi.

A n gl ia  ma gościńców 10,000 mil  naszych,  
1500 mil kanałów,  a 13,000 /nil kolei że la ­
zn ych .  Francya,  dwa razy od niej większa,  
ma tylko 1500 mil gośc ińców,  300 mii  kana­
łó w  i roił 40 kolei że laznych.

Metodyśc i  Y ve rd unu  w Szwajcaryi ,  mają 
zamiar spalić wszystkie książki świeckie i za­
puścić brody.  Ubierają s ię  w sukno nieroz-  
c i n a n e ,  noszą wory i niedają l istów na po­
cztę z tej j edynie przyczyny ,  iż tego aposto­
ło w ie  nieczyni l i .  Prze łożony  ich ma wkrótce 
cud zrobić,  i czeka tylko pogody.  Przyrzekł,  
iż  przejdzie się po jeziorze Newszatelskiem,  
jak po łą ce ,  i ani nóg niezamacza.  Zwolen-  
nicy jego  bez naocznego  nawet przekonania  
chcą temu uwierzyć.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ciągle trwającą drogością  n a jp o trzeb n ie j­

szych żywności widzę się  po w o d o w an y m  , p o ­
w tó rn ie  podać do publiczne j  w iadom ości:  że
w o ln o  je s t ,  k o m u  tylko się podobać  będzie,., 
sp row adzać  na  targi ty g o d n io w e ,  tu co P o n ie ­
d z ia łek ,  Ś rodę i P ią tek  się odbyw ające ,  chleb  
i m ąkę  wszelkiego gatunku , k rupę,  kaszę, m ię ­
so  dobre ,  i bydło zd row e  na rzeź.

Z ap e w n iam  zarazem , że p ilne staranie o to  
m ieć  b ę d ę ,  ażeby nikt przy sp row adzen iu  w y­
że j  w spom nionych  żyw nośc i ,  ze s t rony  tu te j­
szych lakierni p rzedm io tam i hand lu jących ,  ża ­
d n e j  przeszkody n ie d o zn a ł ,  i w razie przeci­
w n y m ,  natychm ias t  uzyskał p rzyob iecaną  pro- 
tekcyą.

P o z n a ń ,  dn ia  27. S ierpn ia  1832.
__________ .D  y r e k t o r  P o l i c y ! .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
M ły n  w odny  we wsi K oszczorze  pow iec ie  

Babimostskim  pod liczbą 3 leżący m łynarzow i 
Stellmacher należący i sądow nie  na  2500 T a l .  
ocen iony  będzie .drogąexekucyi w te rm inach  n a

dzień  2. L is topada r. b„  
dz ień  11. S tyczn ia ,  i na  
d z ie ń  15, M arca  r. prz. 

tu  w y zn a cz o n y ch ,  z których ostatni p e re m to -  
ry cz n y m  jest pub liczn ie  najwięcej da jącem u 
p rzedany .  C h ę ć  kup ien ia  mający wzywają się  
n a ń  n in ie jszem .

T a x ę  i w arunki k u p n a  co d z ie n n ie  w registra- 
tu rze  naszej p rze jrzeć  m ożna.

M iędzyrzecz ,  dnia 29. Maja 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i *  

O B  W I E S Z C Z E  Ni I E .
O b erża  w tu tejsze/n m ieśc ie  pod liczbą 200. 

le żą ca ,  F e rd y n a n d o w i  R och licow i należąca  i 
są d o w n ie  na 8,320 T a l .  16 sgr ,  2 fen .o c e n io n a ,  
będz ie  d rogą exekucyi w te rm inach  n a  

dz ień  ic ty  L is topada  r. b., 
dz ień  l i t y  Stycznia r. p,, i na  
dz ień  ę ty  M arca r. p. 

tu  w yznaczonych , publiczn ie  najwięcej dające­
m u  przedaną .  C hęć  kupienia  m ający wzywają 
się n ań  n in ie jszem ,

T a x ę  i warunki kupna  co dz ienn ie  W registra- 
tu rze  naszej przejrzeć m o ż n a .

M ię dzy rzecz ,  d n ia  10. Sierpn ia  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z ie m i a ń s k i .

A  u k c y a d r z e w a .
W  poniedz ia łek  d n i a  3. W r z e ś n i a  r. b.  

p rzed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  9. sprzedawać b ę ­
d ę  w po lecen iu  tu te jszego Król.  Sądu Z ie m iań ­
skiego nad  b rzeg iem  W a rty  za Groblą, n ap rz e ­
ciw przedm ieścia S, Rocha  ( m ia s t e c z k a ) ,  98 
k loców  sosnow ego drzewa porządkow ego  i opa­
łow ego ,  różne j  g rubości i d ługości,  jako też 77 
sążni sosnow ego drzew a o p a ło w e g o ,  najwięcej 
da jącem u  za gotową zap ła tę  d rogą  publicznej 
licytacyi.

P o z n a ń ,  dn ia  2 8 • S ierpn ia  1832 .
C a s l n e r ,

Król.  K om roissarz aukcyjny.
A  U  K  C Y  A .

W e  wtorek d n i a  4. W r z e ś n i a  r. b. zrana  
o godzin ie  8- p rzedaw ane będą  w d o m u  zaje­
zd n y m  pod  Z ło ty m  J e le n ie m  przy  ulicy W il­
h e lm a ,  m e b le ,  sprzęty k u c h e n n e ,  szkła i p o r ­
c e la n a ,  najwięcej dającem u d ro g ą  aukcyi.

P o z n a ń ,  dnia 28> S ierpnia  1832.
C a s t n e r ,

Król. Kommissarz aukcyjny.

K T  W  Ó J  T  U l
P e w ie n  m łodz ien iec  dobrej  konduit-y, wolny 

od  wojska, um iejący po n iem iecku  i  po  polsku, 
p ragn ie  przyjąć obowiązki W ó j ta  za bardzo 
m a łe  W ynagrodzenie,  D a lszą  wiadomość u- 
dzieli P a n  T om aszkiew icz kupiec  w  P o z n a n iu .


